
Mieć te same dążenia
Każdy  człowiek  stawia  sobie  różne,  osobiste  cele.  Dobra
szkoła,  zdobycie  dobrego  zawodu,  dobrej  pracy…  Są  jednak
sytuacje, w których człowiek swoje własne cele, dążenia, musi
jakoś  uzgodnić,  połączyć  z  dążeniami  drugiej  osoby,  czy
większej grupy osób. Na pewno mamy tutaj na myśli małżeństwo,
życie rodzinne. Życie staje się koszmarem nie do zniesienia,
gdy osoby, zwłaszcza sobie bliskie, nie potrafią kierować się
wspólnymi  dążeniami.  Każdy  chodzi  swoją  drogą,  czasami  te
drogi się krzyżują, a nawet powodują konflikty (zderzenia).
Kiedy młodzi narzeczeni przychodzą do kancelarii parafialnej
na spisanie protokołu małżeńskiego wyczuwa się u nich wielką
jednomyślność,  nie  tylko  gdy  idzie  o  przygotowanie
uroczystości  weselnej,  ale  również  przyszłej  wspólnoty
małżeńskiej. Widać u nich wspólnotę dążeń, pragnień. Są gotowi
stawić czoła wszelkim przeciwnościom. Dopiero potem, już w
praktyce życiowej okazuje się, czy rzeczywiście udaje się im w
tym wytrwać. Kiedy św. Paweł mówi dzisiaj, by mieć te same
dążenia, zapewne ma na myśli nie tylko małżonków, ale wiele
innych  sytuacji  życiowych.  Wspólnota  dążeń  to  nieodzowny
warunek dla osiągania wielkich celów, realizowania pięknych
wartości,  budowania  wspólnoty  rodzinnej,  świata.  Bez  tej
wspólnoty trudno cokolwiek osiągnąć.
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